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P renum eratę  I Inseraty  

p rzy jm u ją :

Administracya „ Gazety K ra 
kowskiej,“ tn d s ie i Agencye: 

W Krakowie: J a n  Fischer, 
„Pałac Spiski,* p. Nowakow
sk a , Sukiennice N r 29., W. 
Kukliński w hali Sukiennic Nr. 
6. — W  K ynku głównym p. 
A . Grigar, Główna trafika skład 
papierń p. R. Ludwińskiego. 
Ul. Szew ska: p. F r . Pobud- 
kiewicz. U lica G rodzka, p. J .  
Bajer. N a Stradomiu k sięgar
n ia p. F iszera  i S. Herzoga.

We Lwowie: księgarnia Pol- 
gka, P lac  H alicki, 14.

wychodzi codziennie z wyjątkiem  niedziel i św ią t.

Redakcya i A dm inistracya przy ulicy Kanoniczej pod Nrem 16 na pierwszem piętrze.
Rękopisów nie zwracamy. — Niefrankowanych listów nieprzyjm ujem y. ___

W arunki p ren u m era ty :
W K rakow ie: rocznie 12 złr. 

półrocznie 6 z lr . , k a rta ln i.
3 złr., m iesięcznie 1 złr.

W Gatloyl I oałej m onarchii 
au8tro-w ęg.: rocznie 16 złr., 
półrocznie 8 z łr., kw artalnie
4 złr., m iesięcznie 1 złr. 36 ct. 

W Innych k ra jach ; rocznie
48 fr., (40 m arek), półrocznie 
24 fr., (20 m rk.), kw artalnie 
12 fr., (10 m rk.), m iesięcznie 
4 fr. (3 m rk. 60 fen.)

Pojedynczy num er 6  OOOt., 
z przesyłką pocztową 8  Ont.

Inse ra ty  6 cent. od w iersza 
drobnym drukiem  (petitem ).

Reklam aoyje nieopieczęto wa
ne nie podlegają opłacie pooz.

K ra k ó w ,  d n ia  5  g ru d n ia .

Pierw sze posiedzenie Rady państw a.
Ju ż  po zam knięciu dziennika doszła nas 

wczoraj telegraficzna relacya z odbytego wczo
raj pierwszego posiedzenia Rady państw a, 
którą uzupełniam y spraw ozdaniem  w czoraj
szych wieczornych dzienników wiedeńskich.

Posiedzenie odbyło się w nowym gm achu 
parlam entu , a  przem ówienie prezesa Izby JE . 
D ra Sm olki, zagajające posiedzenie, poświę
cone było głów nie te j okoliczności. Mówca 
w yraził uznanie architektow i, który dokonał 
pięknego dzieła , odpowiedniego godności Izby, 
której też  mówca życzył, aby obrady jej od
bywały się ze zgodnością, z spokojem i z 
wzajem nem poszanowaniem  siebie. Po okrzy
ku, wniesionym  na cześć Cesarza, przystąp iła  
Izba do swojej pracy.

Przedew szystkiem  przedstaw ił p . m inister 
skarbu  D r D unajewski prelim inarz budżetu 
na rok 1884, a przedłożenie to  objaśnił ob 
szernym  wywodem o stanie gospodarki p a ń 
stwowej. W ywód ten  podajem y na razie z 
przedm iotow em  streszczeniem .

P . m inister zrobił najprzód para le lę  m ię
dzy rzeczywistem i rezu ltatam i budżetu  z roku 
1883, a potrzebam i na rok 1884, zaznaczając, 
że, mimo wysokości niedoboru, nie podobna 
niedopatrzeć pożądanego polepszenia stanu  
rzeczy.

O gólna sum a potrzeb na r. 1884 wynosi 
511 ,119 .390  złr., a pokrycie 472 ,364 .577  z łr., 
okazuje się tedy niedobór w kwocie 3 8 ,754 .813  
złr.

U staw ą  skarbow ą z 16 kw ie tn ia  1883 r. 
uchw alono  w ydatk i n a  rok  b ieżący  w kw ocie 
4 1 9 ,9 5 9 .8 3 6  z łr .,  a le  su m a  ta , wskutGk lic z 
nych dodatkow ych  k red y tó w , p o d n io s ła  się  do 
w ysokości 506 ,835 .834  złr.

Ogólna sum a dochodów prelim inow anych 
na r. 1883, w ynosiła w edług powołanej u s ta 
wy skarbowej 463,765.371 z łr., a w zględnie, 
doliczając kredyta dodatkow e, 464,235.371 złr., 
tak , że" w r. 1883 wynosi niedobór kwotę
36 ,600 .463  złr.

Jeżeli porównam y niedobór z la t 1883 i 
1884 przekonam y sie, że niedobór prelim i
nowany na r. 1 8 8 4  je s t o 2 ,154 .350  z łr. wyż
szy, niż niedobór z r. 1883. Ale ton rodzaj 
porów nania nie daje o tyle trafnego obrazu 
sy tuacyi finansowej, w stosunku do sytuacyi 
z roku bieżącego, ile że w powyższych cy
frach mieszczą się liczne w ydatki, nie należące 
do ordynaryum , wydatki, k tóre tylko przej
ściowo obciążają bilans budżetu państwowego

Odcinek „Oaz. K ra k .' z d . 5  grudnia 1 8 8 3 .

Chcąc się przekonać, w jak im  stosunku po
zostają" do siebie niedobory obu la t, po wy
elim inow aniu z nich wydatków cechy w yjąt
kowej—  jest zdaniem  p. m in istra  —  pofrzebnem  
następujące zestaw ienie:

N iedobór z r. 1884 wynosi 3 8 ,754 .813  złr. 
Jeżeli z tej kwoty w yelim inujem y: w ydatki 
na budowę państwowych dróg żelaznych, w 
kwocie złr. 2 8 ,7 7 0 .0 0 0 ; wydatki, które p ań 
stwo ponieść będzie m usiało przy u  yskaniu 
kap ita łu  na budow ę prywatnych dróg żela
znych, w kwocie 350 .000  z ł r . ; w ydatki na 
urządzenie zakładu w Bregenz (Trajektanstalt), 
w kwocie 700 .000  z ł r . ; wydatki na budowle 
m onum entalne, parlam entu , w kwocie 257 .500  
z łr. i uniw ersytetu  w iedeńskiego, w kwocie 
660 .000  z lr.; przechodzące aż na r. 1884 wy
płaty  z ty tu łu  zapom ogi dla mieszkańców 
T yrolu  i K arynty i, dotkniętych klęskam i ele- 
m entarnem i, w kwocie 1 ,633.320 z łr., a  na
reszcie wyjątkowe wym ogi na rekonstrukeye 
dróg rządowych i na budowle wodne, w skutek 
jlęsk elem entarnych z roku 1882 w kwocie 
601 .400  złr. —  czyli razem  32 ,972 .220  z łr., 
to  otrzym am y niedobór w kwocie 5 ,7 8 2 .5 9 3  
złr.

Zróbm y tak ie sam e zestaw ienie —  mówi 
dalej p . m in ister — co do r. 1883 r. i wyeli
m inujem y z ogólnego niedoboru w kwocie 
36 ,600 .463  z łr., następujące pozycye: W y 
m ogi na budowę dróg żelaznych, w kwocie 
22,150 .000  złr., "udział państw a przy budo- 

pryw atnycb dróg żelaznych, w kwociewie — 6 ---------,
300 .000  z łr., w ydatki na budowle m onum en
ta lne, parlam en tu , w kwocie 400 .000  złr., 
un iw ersytetu  wiedeńskiego, w kwocie 500 .000  
z łr ., a"w  pałacu  sprawiedliwości, w kwocie
5 0 .0 0 0  z łr. (co czyni razem  5 5 0 .0 0 0  z łr .) ; 
zapom ogę dla T yrolu i K aryn ty i, w kwocie
3 .726.000 z łr.; zapomogi dla ubogiej ludności, 
zagrożonej nędzą w poszczególnych krajach 
koronnych, w kwocie 600 .000  z łr., a nako 
niec wyjątkowe wydatki na rekonstrukeye drói 
rządowych i na budowle wodne, w skute) 
klęsk elem entarnych z roku 1882, w kwocie 
1 ,242.600 złr. czyli razem  28 ,968  600  złr., to 
otrzym am y niedobór w kwocie 7 ,631 .863  złr.

Jeżeli do te j sum y doliczym y nadzwyczajne, 
w r. 1884 niepow tarzające się już dochody z 
roku 1883, a m ianow icie: kwotę l.lOOO.ĆOO 
złr., k tó rą  Galicya przyczynia się do budo 
wy galicyjskiej kolei p o d k arp ack ie j; kwotę 
1 ,121 .282  złr. jako zw rot B uschtehradzkie 
kolei żelaznej, i kwotę 677 .476  złr., jako an- 
tic ipacyę zw rotu ze strony kolei P raga-D ux, 
czyli razem  kw otę 2 ,898 .958  z łr., to  otrzy
m am y w roku 1883 niedobór w kwocie złr. 
10 ,530.821

W  porównaniu z tym  wynikiem, wyrażony 
wyżej ubytek w regularnych dochodach w r. 
1884 w sum ie 5 ,7 8 2 .5 9 3  z łr., okazuje się o 
4 ,748.228 złr. m niejszym , niż w r. 1883.

W  um otywowaniu po trzeb, czyli w ydatków , 
zaznacza p. m in iste r przedew szystkiem  obo
wiązek swój trzym ania się zasad jak najści
ślejszej oszczędności. Z drugiej strony  jednak, 
wydatki, k tóre są niezbędnie potrzebne dla 
u trzym ania racyonalnej gospodarki a w szcze
gólności na rozwój szkolnictw a i kom unikacyj, 
m uszą być poniesione bez względu na chwi
lowy "ubytek. P rzypom ina tu  p. m in ister u -  
cończenie tunelu  A rulańskiego i budowę ga- 
icyjskiej kolei transw ersalnej.

W yszczególniając po jed jncze pozycye po
trzeb zaprelim inowanycb w ogólnej sum ie z łr. 
511 ,119 .390  (większej o 10 ,283 .556  złr. jak  
w r . 1883) objaśnia i m otywuje p. m inister 
;e pojedyncze pozycye, z których podajem y 
n as tęp u jące :

P rzypadający na przedlitaw ską część m o
narchii w vdatek na spraw y wspólne wynosi 
ogółem  88 ,754 .977  z łr., a  więc wobec od 
nośnej pozycycyi tegorocznego prelim inarza 
je s t o 1 ,595 .950  złr. niżej zaprelim owany.

P relim inarz ministeryum spraw  wewnętrz
nych wykazuje żądanie o 6 2 6 .584  złr.jm niejsze.

W  prelim inarzu m inisteryum  obrony krajo
wej żądanie je s t  o 472 .008  złr. większe.

W iększe potrzeby o 128 .140  z łr. wykazuje 
dalej m inisteryum  obrony krajowej z powodu 
powiększenia żandarm eryi.

Potrzeby ośw iaty większe są o 487 .917  złr. 
niż te , które prelim inow ano na rok 1 8 8 3 ; a 
jeżeli uw zględnim y i tę  okoliczność, że po 
trzeby akadem ii sztuk pięknych oraz kilka 
drobniejszych pozycyj przeniesionych zostało 
na e ta t zarządu cen tralnego, pod w ydatki na 
cele sz tuk i, natenczas cyfra ogólnych potrzeb 
oświaty okaże się naw et o 668 .229  złr. wyż
sza. Z efektywnego tego zwiększonego żądania 
przypada 221.238 złr. na akadem ie, z których 
szczególniej wszechnica wiedeńska i akadem ia 
techniczna w G racu partycypują w znacznej 
m ierze w owych zwiększonych w ym aganiach.

D la szkól średnich  wynosi zwiększone wy
m aganie 114.727 złr.

N a szkoły dla przem ysłowego  ksz tałcen ia 
młodzieży prelim inow ano o 209.688 złr. w ię
cej, niż w r. 1883.

W  pozycyach szkó l ludowych  zwiększone 
potrzeby wunoszą 105 .615  złr. Ogółem wy
m agania m inisteryum  wyznań  i oświaty pod
wyższone są o 754.396 z łr.

B udżet ministeryum skarbu  zm niejszył się 
w wydatkach o 334 .898  złr.

B udżet m in isterstw a handlu podniósł się o 
sum e 10 ,257 .697  z łr., k tó rą  zwyżkę spowo
dow ała zdwojona działalność przy budowie 
kolei żelaznych, dalej znacznie zwiększone 
w ydatki na poczty i telegrafy , tudzież na za
rządy kolejowe. N a potrzeby budowy kolei 
żelaznych prelim inow ano o 6 ,6 2 0 .0 0 0  z łr. 
więcej, niż roku zeszłego, gdyż na budowę 
odnóg galicyjskiej kolei transw ersalnej, na 
k tóra w r. 1883 zezwolono tylko dwa m i
liony, w uw zględnieniu tej okoliczności, że 
w roku przyszłym  linie te m ają być wykoń
czone, należało prelim inow ać 8 ,100 .000  z łr., 
gdyż dalej potrzeby na budowle galicyjskiej 
kolei transw ersalnej w r. 1884 są większe o 
2 ,600.000 z łr ., niż w r. 1883.

P relim inarz poczt i telegrafów doznał zupe ł
nego p rzekszta łcen ia , gdyż rozpoczęte przed 
kilkom a la ty , a od 1 stycznia r . 1884 prze
prowadzone skom binowanie tych obydwóch 
zakładów  państw owych, zostało  uwzględnione 
w przedłożonym  budżecie. Pom im o tej nowej 
organizacyi, budżet tych zakładów  w porów na
niu z r .  1883 je s t większym o 1 ,182 .500  z łr . ,  
a  głów ną tego przyczyną je s t ciągły wzrost 
obro tu  pocztowego i wynikająca z tąd  potrzeba 
powiększenia personalu , tudzież rozszerzenia 
obrotu.

W  obydwóch ty tu łach  p o trze b , obejm ują
cych za rzą d  kolejowy, okazuje się znacznie 
zwiększony wydatek, w sum ie o 1,403.127 z łr .,  
k tóry uzasadniony jest częścią objęciem pod 
zarząd państw a kolei dalm atyńskiej i rakoni- 
cko-protiw ińskiej, częścią stosunkam i obroto- 
wemi. . ,

E tat pensyi przedstaw ia się w przedłożo
nym  prelim inarzu wyższym o 4 2 9 .3 0 0  z łr.

W yższe wreszcie potrzeby na dług państw o
wy w sum ie 1 ,154 .440  z łr. przedstaw iają się 
po większej części w wymogach procentowych 
z operacyj kredytow ych 1883 r.

P rzedstaw iając następnie pojedyncze pozy
cye, k tóre stanow ić m ają pokrycie, budżetu 
na r. 1884, oświadcza p. m inister, że b ra ł 
za podstaw ę tylko istniejące fakta, dalekim  
będąc od złudzeń. .. .

O gólna sum a dochodów na r. 1884 p re li
m inowana je s t na 472 ,364 .577  złr., zatem  ,f 
wyżej o ‘ 8 ,129 .206 , niż wynosi pokrycie na 
rok bieżący. Pokrycie m inisteryum  finansów 
prelim inow ane je s t wogóle o 7 ,697 .676  złr. . 
w yżej; wynika to z tąd , że podatki bezpośre
dnie podane o 2 .1 5 2 ,0 0 0  z łr. wyżej, z k tórej tó 
sum y wypada 645 .000  złr. na podatek g run 
towy i 830 .000  z łr. na podatek dochodowy, 
oprócz tego przedstaw iają się podatk i dom o
we o 325.000 złr. wyżej, zarobkowe o 345 .000  
złr. wyżej.

Wspomnienie o Mickiewiczu.
O D C Z Y T  

P. M I C H A Ł A  Ż M I G R O D Z K I E G O
n a  w ieczorku M ickiew iczow skim ,

odbytym  w Czytelni w W adowicach 29 listopada 
1883 roku.

P olały  się łzy  me czyste rzęsiste 
N a me dzieciństwo sielskie anielskie, 
N a m oją młodość górną i chm urną, 
N a mój wiek męzki, w iek k lęsk i, 
P o lały  się łzy me czyste rzęsiste.

T em i słow am i, w których Mickiewicz sam 
streścił dzieje w łasnego życia, sądziłem  za sto
sowne, Sz. P an ie  i Panow ie, rozpocząć przed 
wami krótkie w spom nienie o tym , którego pa
mięci oddajecie cześć.

D zieciństwo M ickiewicza przypadło na p ie r
wsze la ta  porozbiorowych dziejów naszego k ra
j u , — na każdym  kroku spotykało się wówczas 
ludzi, którzy uwierzyć nie mogli w obecność, 
k tórym  się to snem zdawało. N araz przyle
ciały wieści z po łudnia , że tam , pod sz tan 
darem  naszym , zbierają się rodacy, a  co wię
cej, iż stoją przy człowieku, na k tórym  wido - 
cznie ręka Boża spoczywa, k tóry  z końca w 
koniec Europy idzie niepostrzym any żadną po- 
tęg ą , a na sztandarze niesie wolność narodów 
i ‘odbudow anie Polski.

Zawrzało życie w krn ju— n ie s te ty ! Różno
języczne tłum y podwakroć przep łynęły  przez 
nasz kraj a jedynie bolesne w spom nienia z a 
wiedzionych nadziei pozostało po nich.

O wiosno, kto cię widział, jak byłaś kwitnąca
Zbożami i trawami, a lndźmi błyszcząca,

Obfita we zdarzenia nadzieją brzemienną,
J a  ciebie dotąd widzę, piękna maro senna. 
Urodzony w niewoli, okuty w powiciu,
Ja  tylko jednę taką wiosnę miałem w życiu.
 .
Polały się łzy me czyste rzęsiste,
Na me dzieciństwo sielskie, anielskie.

W  kilka la t  później w idzimy Mickiewicza 
na uniw ersytecie w ileńskim . Pozwólcie mi po
dać w krótkości h isto ryę tego uniw ersytetu. 
Gdy w 1803 r. ks. Adam C zartoryski obej
m ow ał kuratoryę wileńskiego okręgu, uniw er
sy te t s ta ł ogrom nie nisko, podzielony na trzy 
wydziały liczył razem  19 kated r. W ydztał 
m oralny obejm ow ał teologię, filozofię liberal
ną i praw o, i na to m iał 5" katedr. — N a wy
dziale fizycznym była katedra m alarstw a i ar
chitektury. Greckiego języka dawano, jako do
datkowy przedm iot. P ierw szą m yślą ks. Czar 
toryskiego b y ła  reorganizacya uniw ersytetu. 
Pow odując się chębią jak  najprędszego po
staw ienia uniw ersytetu na stopie europejskiej, 
jak również nie m ając odpowiednich sił nau 
kowych pod ręk ą , ks. C zartoryski powołuje 
na kated rę cudzoziemców lub ludzi, którzy 
s ta li z Zachodem  w bezpośrednim  stosunku, 
jako to  F ranka  z W iednia, który wraz z sy
nem  przybył do W ilna, B ojanusa z D arm sta- 
du, medyków, G rodha, znanego filologa, Ca- 
pellego praw nike, Śniadeckiego astronom a i 
t. d. W południow ych prowineyach swego o- 
kręgu daje ste r w ręce F .  Czackiego. K s. 
Adam  m iał szczęśliwą rękę. Ci wszyscy lu 
dzie zajęli się pracą z całym  zapałem . N ic 
ciekawszego, jak  śledzić w archiw um  kurator- 
sk iem — które m iałem  w rę k u — ówczesny roz
wój uniw ersytetu. Od roku 1803 po 1816, 
m im o, iż un iw ersytet o trzym uje bardzo czę
sto nadzw yczajne subweneye, to  jednak  n a j
dalej w rok p o te m  iuż znowu czytasz narze
kanie na b rak  funduszów, a nie zapom nijm y,

iż un iw ersy te t m ia ł stałego funduszu 105.000 
rub li w., nadto  domy pojezuickie w W ilnie i 
1 0  najlepszych benefieyów w dyecezyi.

W  przeciągu k ilkunastu  la t uniw ersytet 
podniósł się "na wyżynę europejskich uniw er
sytetów , nie bogactw em  insty tutów , h o  te  
były  zawsze dość skrom ne, lecz gruntow no- 
ścią nauki. Na jakiej stopie one sta ły , niech 
zaświadczy protokół egzam inów M ickiewicza, 
k tóry  tu  tylko w charakterystycznych u s tę 
pach przedstaw ię. Egzam inow ano go z lite 
ra tu ry  greckiej, z m ythologii, z nauki s ta ro 
żytności, ze starożytności rzym skich, a m iano
wicie o prowineyach i sposobie ich u rządza
nia. T en ustęp  "podam szczegółowo, pytania 
były  ta k ie : "l) Czem się zajm uje nauka s ta 
rożytności rzym skich i czem się różni od hi- 
storyi narodu  rzy m sk ieg o ; 2) Ja k i najlepszy 
system  ich w y k ład u ; 3) Jak ie  właściwe zna- 

. czenie słowa prow ineya. 4 ) Jak ie  inne jeszcze 
m a znaczenie to  słowo u autorów  ła c iń sk ic h ; 
5) P rócz Ita lii jak a  była pierw sza prowineya 
rzy m sk a ; 6) Od kogo by ła wyznaczaną form a 
rządu p ro w in cy i; 7) Jacy  byli naczelnicy 
p row incy j; 8) Jak  się dzieliły prowineye 
rzym sk ie; 9) K to naznaczał rządzców pro
wincyj ; 10) Ja k a  była różnica rządzców po
syłanych cum potestate i eum imperio ; 11) 
Z ja k ą  św itą przybyw ali zwykle prokonsulo- 
wie i "propretorowie do naznaczonych prow in
cyj ; 12) Ja k  było prowadzonem  sądownictwo 
w prow ineyach; 13) Jak ie  praw a i obowiązki 
były posłów  w ysłanych do prowincyj, a jak ie  
kw estorów ; 14) J a k  d ługo pozostaw ali na 
urzędzie rządcy p row incy j; 15) Jak ie  nag ro 
dy "i jak ie kary wyznaczały praw a dla rzą d 
ców ; 16) Czy wszystkich prowincyj konsty tu- 
cya była jednakow ą; 17) Poczynaiąc od A u
gusta , jak ie  zaszły" różnice w zarządzie pro 
w in cy j; 18) Jak ie  prowineye zwały się ce 
sarskiem i, jak ie senatoryalne, jak ie prokon 
su la rn e ; 20) Ile wojska i ile floty naznaczo-

nem  było od A ugusta dla poparcia rządów w p ro 
wineyach. P ro tokó ł pow iada, iż kandydat odpo
wiadał obszernie w języku łacińskim . Chcę tu  tro 
chę rozśm ieszyć Sz. P aństw a i podam  parę py- 
;ań danych m u z estetyki. W  ogóle estetyka 
est to  nauka od siedm iu boleści, a cóż do

piero w owe czasy, gdy cały św iat p ływ ał w 
abstrakcyach filozoficznych. Oto parę pytań. 
„Czyli złudzenie w wystawach sztuk pięknych 
może być tak  daleko posunięte i tak  dosko
nałe, by się naśladow anie zdawało rzeczywi
sto śc ią?  D la czego sztuka je  m iarkuje i  ł a 
godzi? Z wymowy było pytanie. Czem się 
różni wymowa kaznodziejska od starożytnej ? 
Jak ie  je s t  stanow isko Skargi Birkowskiego i i. 
N astępnie egzam inowano go z  literatury ro
syjskiej, z  ję zy k a  rosyjskiego, z  logiki, z  h i- 
storyi powszechnej. C harakterystycznem  było 
pytanie: Jak ie  były przyczyny upadku wolno
śc i, a potem  i n iepodległości R zym u? Jak ie  
narody po upadku Rzym u przewodziły w E u 
ropie aż do Rewolucyi francuskiej. —  Takim  
był egzam in ustny. —  N a egzam in pisem ny 
dosta ł dwa następujące p y ta n ia : 1) Przyczy
ny różnego stopnia natchnien ia w różnych 
rodzajach poezyi liry c zn e j; 2 )  O dziwności 
w epopei, do czego służy i w ielorakie je j 
ź ró d ło .—  N adto  kazano m u jeszcze podać roz
prawę p. t. Użycie i skuteczność kry tyk i.

Z takim  zapasem  i tak  gruntow nej nauki 
wychodziła m łodzież ówczesna w ileńska w 
św iat. A jak i duch wiał wśród tej m łodzie
ży ? Działaniem  X. A dam a i Czackiego rozbu
dzono zajęcie się nauką w całem  społeczeń
stwie, naw et aż" do wiejskich warstw  jego 
rozkw it do najpiękniejszej wśród m łodzieży. 
N igdy może m łodzież z takim  zapałem  nie 
oddaw ała się nauce, jak  w owe czasy, a b a r
dzo rzadko spotyka się obraz takiego b ra 
terstw a, takiej wspólności chwil szczęścia i 
i c ie rp ień ,,jak  w owem gronie młodzieży wi
leńskiej. Życie to było w najw iększym  roz-



Dochody celne przedstawiają się wskutek 
w yż-zyth poborów od kawy, olejów skalnych 
i innych artykułów pr-lim ., dalej preliminowa w 
ogóle wyżej o 2 ,8 2 9  878 złr. wyżej podatek 
konsumpcyjny i dochody z monopolów soli 
tytoniu, tudz eż z dochodów stemplowych.

Minister skarbu przypomina następnie, że 
niedobór 38  754 .813  złr. na rok 1884 będzie 
można pokryć i oświadcza, źe pokrycie tej 
sumy obmyślane zoran ie specyalną ustaw ą. 
Uzyskana ze sprzedaży amortyzacyjnej renty 
z r. 1883 kwotę, da się zużytkować na po
krycie m.doboru z roku 1884, skutkiem cze
go przyszłoroczny niedobór dozna stosownego 
obniżenia.

W końcu wyraził p. minister przekonanie, 
że rząd liczy na gorące poparcie i ofiarność 
parlamentu, któremu pozwoli pokryć nieud 
zowne potrzeby państwa.

Po tem przemówieniu pana ministra, przy- 
jętem  oklaskami, przedstawił rźąd następujące 
wnioski: O kontyngencie rekrutów na r. 1884, 
e zmianie ustawy o sądach wojennych i usta
wy o miarach i wagach, o przyjmowaniu obli- 
gów pożyczki krajowej galicyjskiej do depo
zytów sądowych, o zabezpieczeniu robotników 
i inne.

* 7  P T  A K R A K O W S K A  N r . £ 7 8

KarespMeiicya „Raty Mowstisj."
Z P okucia 3 grudnia.

„Zorja* czasopismo ruskie, literackie, przy
tacza listy króla polskiego Jana III Sobieskie
go, pisane pismem ruskiem. N ie tylko kore- 
•pondencye prywatne ale i publiczne dokumen
tu rządowe dochowały się do naszych czasów, 
spisane w kancelaryach królewskich najczyst
szą ruszczyzną. Dowód to, jak dalece władze 
polskie szanowały język ruski w życiu publi- 
cznem, i jak go pielęgnowały najznakomitsze 
osobistości polskie w życiu prywatnem w nie
dalekiej jeszcze przeszłości. N ie ma w dzie 
jach naszych przykładu, aby prześladowano 
język ru sk i; jeżeli były jakie nieporozumie
nia, to tylko socyalne i religijne. Jak niebo 
a ziemia, tak odmienny stan tych religijnych 
stosunków dzisiaj, a wątpię, czy postępowy 
ksiądz unicki chciałby i czy m ógłby nawet 
poddać się rygorowi wschodnio-schyzmatyckie- 
mu. Schyzma dla um ysłu postępowego jest  
niemożebua. Rozciągłość obrzędu, formalizm  
drobnostkowy i wystawność, wymagająca ogro
mnego nakładu i zajęcia, powstały w' zupełnie 

-odmiennych warunkach miejsca i odległych  
wieków, powstały w bujnym jak azyatycka 
wegetacya, wschodzie, we wiekach dawniej
szych, nim zachodni Rzym podniósł berło 
rozwoju moralnego ludzkości i nim podołał 
rej wodzić duchowo nad całym podówczas 
znanych światem, jak przedtem grubą siłą 
materyalną dzierżył władzę i jarzmił świat 
twardą swą dłonią. Kultura rzymska później
sza o tyle, o ile późniejszy kult rzymsko- 
chrześciański, a powstała oryginalnie odpo
wiednio do warunków cywilizacyjnych Zacho
du. Obrządek grecki stosowny i odpowiedni 
instynktom ludów wschodnich, na ziemiach 
polskich pod wpływem kultnry zachodniej 
m usiał uledz zmianie odpowiedniej miejscowym  
Btosunkom a zmiana ta objawiła się przez 
unię religijną. Unia ta nie była przeto wy
brykiem przypsdku, ale naturalnym rozwojem 
i potrzebą cywilizacyjną. Z przykładów przez 
,Zorję* przytoczonych niech się przekonają

Rusini, że jak język i pismo ruskie były u 
nas pielęgnowane po wszystkie wieki, tak re- 
ligia me z naszej winy i woli, ale siła prze
znaczenia dziejowego ulegała przekształceniu, 
co już nie w naszej było mocy, ale Bogu sa
memu i Opatrzności, ludźmi władającej, przy
pisać należy. Źle, zaprawdę, przysługują się 
Ojczyźnie ci, co poniewierają u swoich sąsia
dów ich instytucje mieniąc się wyższymi lub 
n ższymi nawzajem z powodu tego, co nie 
z naszej powstało woli, co jest wynikiem h i
storycznych zdarzeń, rezultatem tysięcznych  
okoliczności składających się na ten a nie 
inny wypadek wolą Opat.zności nakreślony.

KRONIKA.
Kraków d. 5  grudnia.

Na rzecz  w ete ra n ó w  p olsk ich  z r. 1831
złożyli na ręcę Administracji „Gaz. Krak.*: 
Pani pułkownikowa Błędowska 5 złr., i pan dr 
Józef Kromer z Sanskimostu w Bośni, 5 z ł r . -  
Kwoty te przestaliśmy krakowskiemu Towarzy 
stwn Opieki Weteranów polskich z 1831 r.

W sp ra w ie  to w a r z y s tw a  dobroczyn ności
otrzymujemy od jednego z obywateli kupców na 
siępujące uwagi;

Krakowskie Towarzystwo Dobroczynności na
leży niezaprzeczenie do rzędu tych, jemu w ce
lach podobnych towarzystw, które ze wszech 
miar na najgorliwsze zasługuje poparcie. —  Od 
najdawniejszych lat kupcy krakowscy (członkowie 
kongregacyi) uważali to sobie za obowiązet, być 
stałymi członkami Towarzystwa dobroczynności. 
Mam przed aoba listę członków, mających pra
wo głosowania, podczas wykonań, dnia 9-go b. 
m. odbyć się mających. Nie znajduję ja tam na
zwisk bardzo wielu godnych moich młodszych 
kolegów —  a jestem przekonanym, że potrzeba 
tylko zwrócić uwagę tych szanownych Panów, a 
z największą pewnością, wszyscy, bez wyjątku, 
do Towarzystwa Dobroczynności będą chcieli na
leżeć składając, jak to było w zwyczaju 100 
złotych na fundusz żelazny i płacąc rocznie kil
ka reńskich. I najlepsza sprawa potrzebuje po
parcia, ażeby się koło niej skrzątano. —  Towa
rzystwo Dobroczynności nie wywierało nigdy pres- 
syi, ażeby do niego w celu popierania go przy- 
stępywano, —  gdyby jednak ktośkolwiek się u- 
dał do tych panów zapraszając ich do zapisa 
nia się na członków —  jestem przekonanym że 
żadeuby z nich nie odmówił, owszem podzięko
wałby, że o nim nie zapomniano.

Z kolei K arola Ludwika. Pociągi lokalne 
No 15 i 16, ku rs jjące  między Krakowem a Lwo
wem, urządzone zostały do ogrzewania parą , w 
skutek czego, od 30  grudnia b . r . począwszy, 
pociągi te , tak  samo ja k  wszystkie inne pociągi 
osobowe kolei K arola Ludwika, ogrzewać się b ę 
dą tylko parą .

W Czerny pod K rzeszow icam i w klaszto
rze Karmelitów Bosych zm arł d. 29 z. m. 0 .  
A ndrzej od św. Bomualda, podprzeor, m istrz no
w icjatu  i definitor p row incji swej zakonnej, li
cząc la t 65 życia, 88 kapłaństw a, a  39 profe
s j i  zakonnej. Ś. p. O. Andrzej znanym by ł i w 
Poznaniu. N a parę la t przed wydaleniem P P  
K arm elitanek, przybył tam  z klasztoru swego w 
Courtrai w Belgii i m ieszkał przy ich klasztor 
ku na  ulicy Wieżowej, jako duchowny ich kie
rownik i ojciec. Po ich wygnaniu odwołany zo 
s ta ł do Belgii, aby po niejakim czasie wrócić do 
Polski, którą jakoby drugą ojczyznę ukochał, i

kwicie właśnie wtedy, gdy Mickiewicz był na 
uniwersytecie od 1816 —  1819 r. W tedy to 
zawiązało się .Towarzystwo pożytecznej za
bawy* znane później pod nazwą „Filaretów* i 
to grono młodzików jak najwyraźniej posta
wiło w swych statutach punkt, iż każdy z nich 
ma się starać, by nauką i pracą przynieść 
sławę Ojczyźnie. Na jakiej szlachetnej wyży
nie stały te m łode dusze, niech o tem za
świadczy „Oda do młodości* i „Pieśń F ila
retów*. Ta pieśń jest nadzwyczaj cenną, ona 
bowiem odzwierciadla jak najrealniej ówczesny 
duch i prądy jakie były w kołach uniwersy
teckich. Pozwólcie mi parę komentarzy.

Hej użyjmy żywota,
W szak żyjem tylko r a z . . .

Drugi raz żyć nie będziem, więc jeżeli w 
tem życiu nie spełnim  tego, cośmy ludzkości 
winni —  nie spełnim tego już nigdy.

Niechże życie nasze,
N iechaj ta  czara złota 
N ie próżno wabi nas.

Hejże do niej wesoło,
N iechaj obiega w koło,
Chwytaj i do dna chyl 
Zwiastunkę słodkich chwil.

Czyż mogą być słodsze chwile nad te, w 
których się czuje, źe się wypełnia obowiązek 
względem ludzkości. W  czasie gdy ta pieśń 
powstała, uniwersytet wileński wchodził w 
nową fazę życia. W tym czasie uniwersytet 
ma w Niemczech i Francyi więcej niż dziesię
ciu swoich własnych uczniów, kształcących się 
tam na profesorów. Suma pieniędzy wydanych 
na ich podróż wynosiła już 15.000 rubli —  
na owe czasy to tak, jak dzisiaj 60 .000 . Wra
cają do W ilna i otrzymują katedrę. Coraz 
więcej i  więcej wykładów w ojczystym języku  
i oto znaczenie tej strofy:

P o  co tu  obce mowy ?
Polski pijemy miód,

Lepszy śpiew narodowy 
I lepszy bratni ród.

Pora, by uniwersytet stał własnemi rodzi- 
memi siłami a nie cudzem i:

W  ksiąg greckich, rzymskich steki 
Nie wlazłeś żebyś zgnił,
Byś bawił się, jak G rek i...

Czem waży Grecya w dziejach ludzkości, 
rozwojem pojęcia, swobody, filozofią, poezyą 
i sztuką —  to też było treścią igrzysk i uczt 
klasycznej Grecyi. I Filaretów zabawy były 
tegoż charakteru. Ich wycieczki za miasto, 
ich obozowiska pod parasolami siedmiu s ło 
necznych barw, ich uczty braterskie z mleka 
i chleba, ich pieśni tchnące braterstwem i 
m iłością tego co szlachetne i piękne, odczyty 
Tomasza Zana o platonicznej m iłości —  oto 
treść tego w iersza:

„Byś bawił się jak Greki*.

Lecz podniosłość ducha to jeszcze nie wszy
stko, czego społeczeństwu potrzeba. Czem za
ważył Rzym w dziejach ludzkości, co dało 
mu potęgę na wewnątrz i panowanie nad 
światem —  silna organizacya i rozwój praw. 
Oto jest znaczenie tych s łó w :

A jak Ezymianin bił
Takiej organizacyi trzeba nam jak najwię

cej, to też zaraz potem woła poeta:
Ot tam siedzą prawnicy 
I dla nich puhar staw,
Dzisiaj trzeba prawicy.

Tak — dziś trzeba się wybić z niewoli, lecz 
praca ta będzie daremną, jeżeli w kraju nie 
będzie ładu i rządu, a więc bez zwłoki po 
walce nazajutrz „trzeba praw*.

(Dalszy ciąg nastąpi).
- w -

wziąć czynny i przeważny udział w reformie 
klasztoru 0 0 .  Karmelitów  w Czerny, gdzie też 
dokonawszy swego dzieła, Panu Bogu oddał d u 
cha, i złożył kości swoje. Nadreóczyk rodem 
gdy przybył do nas, nie um iał ani słowa po 
polsku. Mimo późne la ta  swoje, wziął się prze
cież do nauki języka polsk:ego z takim zapałem 
i z taką w ytrwałością, że w krótkim  czasie był 
zdolny nietylko porozum ieć się bez tłum acza ze 
swojem otoczeniem, ale słuchać spowiedzi po 
polsku, a  w Czerny naw et doprowadził do tego, 
że i kazania praw ił w tym języku. —  Był to 
zakonnik wedle ducha Bożego, głębokiej pokory 
i cnót wielkich, żarliwy szerm ierz o chwałę Bo
żą, ścisły przestrzegacz regu ły  zakonnej, godny 
uczeń św. T eresy i św. J - n a  od Krzyża. Spokój 
jego duszy 1

(w) ‘ G orlice d. 30  listopada 1883  r . Nowo- 
wybrana Bada powiatowa gorlicka, z ogólnem 
zadowoleniem mieszkańców naszego pow iatu — 
nie została zatwierdzoną przez Namiestnictwo w 
skutek niedopełnienia jakichś formalności, z wiel
ką radością menerów, którzy sobie uzurpują pra
wo rządzenia powiatem, bez względu na to , czy 
podołają tem u obowiązkowi. —  Z obozu tego 
była naw et korespondencja  w waszej „Gazecie 
Krakowskiej* z d. 21 października, w której ko
respondent w ykazał deficyt do p iętnastu  tysięcy 
złr. Otóż w łaśnie pominięto takich, którzy za 
mało czuwali nad funduszami publicznem i, a 
wybrano nowe siły, znane z energii i dbające 
o dobro ogólne, deficyt zaś była Bada z w ła
snych funduszów pokryła, bo nie chciano wy
prowadzać tego skandalu na jaw , mimo to, złe 
ukryć się nie mogło i śledztwo w toku.

W  dniu 25 b. m. odbyło się walne ze
branie Tow. oświaty w Gorlicach pod prezyden- 
cyą p. Miłkowskiego właśc. Gorlic. N a tem po
siedzeniu dowiedzieliśmy się, iż w skutek zupeł
nej dezorganizacji W ydziału i wyjazdu z Goriic 
3 członków wydziału oraz sekretarza, (który był 
kasjerem  t  bibliotekarzem ) biblioteka składająca 
się z dzieł 936  (od 1— 9 tomowych), popadła 

zupełny chaos, a  kasa za rok b. pHsti. przez 
nieściąganie wkładek, a  raczej niewiadomo było, 
komu takowe składać. Smutne to , lecz praw dzi
we i dla tego postanowiono na wniosek p. Skro- 
chowskiego w łaśc. dóbr Eopa wybrać komis, ę z 
pięciu członków, której zadaniem będzie zapro
wadzić jak iś porządek, pościągać książki w obie 
gu będące, których brakuje dytąd, około 300  
dzieł, sp isać inw entarz i dopiero wówczas zwo
łać  ogólne zebranie celem wyboru wydziału Tow. 
oświaty. N a członków wyż rzeczonej kom isji po
wołano pp . Biechońskiego, Pietraszkiew icza, Wa- 
schko, Katylla i M azurka.

Towarzystwo oświaty w Gorlicach ma piękne 
zadanie, bo ja k  widzimy ze sprawozdania kasy 
za r. 1882  wydano na książki złr. 114 do b i
blioteki, a  na uczącą się b edną dziatwę złr. 
201 c. 8 6 , a  mianowicie na ubrania, życie, książ 
ki i t . p.

G alicyjskie T ow arzystw o  m u zyczne odby
ło we Lwowie w ubiegłą niedzielę doroczne wal 
ne zgrom adzenie. Dr Ja n  Czajkowski na wstępie 
oznajmił, że p. nam iestnik złożył godność pre
zesa Towarzystwa, zapewnił jednak, że do niego 
nadal należeć będzie.

Ze sprawozdania podajem y:
W edług zaprowadzonej w konserwatoryum  or

ganizacyi udziela się nauki teoryi muzyki, tu 
dzież śpiewu i g ry  na instrum entach. Oddział 
teoryi muzyki zawiera cztery kursa, m ianowicie: 
kurs przygotowawczy harmonii, kurs wyższy har
monii, wykład kontrapunktu , wreszcie kurs p e 
dagogiczny z wykładem metody udzielania nauki 
w muzyce. O ddział śpiewu zawiera dwa k u rsa : 
kurs śpiewu chóralnego i solowego. Oddział gry 
na instrum entach zaw iera: szkołę fortepianu w 
pięciu k lasach ; szkołę gry na skrzypcach w dwóch 
k la sach ; szkolę gry na wiolonczeli, na organach 
i na flecie. Prócz tego zamierzył wydział zapro
wadzić naukę gry także na innych instrum entach 
dętych, która się m iała udzielać bezpłatnie, lecz 
zam iar ten nie przyszedł do skutku dla braku 
uczniów.

Liozba uczniów uczęszczających do szkoły kon
serwatoryum, w ubiegłym roku się zwiększyła i 
postęp w nauce wszelkim wymaganiom odpowia
dał. Do nauki gry na skrzypcach pozyskał wy
dział nauczyciela w osobie znakomitego artysty 
p. W olfstala, pod którego umiojętnem kierowni
ctwem szkoła skrzypców coraz korzystniej się 
rozwija. W  r. z. wykonało Towarzystwo wszel
kie koncerty obowiązkowe, a nadto uzupełniło 
liczbę koncertów r  roku 1881 —  1882. Prócz te 
go odbywały się produkcje  na cele publiczne, 
tudzież t. z. wieczorki muzykalne z popisami 
muzyki instrum entalnej i wokalnej. Temi produk- 
cyami zamierza dyrekcja  obznajom ić szersze ko
ła  publiczności z utworam i muzyki klasycznej i 
dać sposobność ocenienia ta len tu  i postępu cel
niejszych ełewów konserwatoryum , biorących u- 
dział w produkcji. Chcąc rozw inąć instytucyę i 
podnieść ją  do wysokości innych zakładów tego 
rodzaju, wydział dołoży s ta ran i- , aby także wy
soki rząd, powziąwszy przekonanie o pożytecz
ności zakładu dla kraju , przyczyniał się sta łą  
subw encją roczną do jego utrzym ania i podnie
sienia, jak to czyni w innych krajach. —  N a
stępnie podnosi sprawozdanie zasługi arty sty 
cznego dyrektora p . Mikulego w ciągu 25-letniej 
pracy około rozwoju Towarzystwa położone, a 
zgromadzenie, przez powstan-ie z miejsc, uczciło 
zasługi p. Mikulego. —  W roku zeszłym liczyło 
Towarzystwo 13 członków honorowych, członków 
wspierających 270 , członków czynnych 60. D o
chody wynosiły 9982  złr. (centy opuszczamy) a 
rozchód 9876  z łr .;  nadwyżkę w kwocie 106  złr.

przeniesiono na rok bieżący. Majątek Towarzy
stwa wynosił 87 9 5  złr. Uczniów i uczennic m ia
ło Towarzystwo w roku zeszłym 287 . Najwięcej 
uczęszczało na naukę gry na fortepianie, a ty l
ko 2 uczyło się gry na flecie.

Sprawozdanie to przyjęło zgrom adzenie do za
tw ierdzającej wiadomości, a z rachunków udzie
liło zarządowi absolntoryum , poczem uchwaliło 
prelim inarz budżetu na  rok bieżący, który w do
chodach wykazuje kwotę 9406  z łr ., a w rozcho- 
dacg 91 9 0  złr.

Bal praw ników . W e Lwowie zawiązał się 
komitet celem urządzenia balu prawników. Prze
wodnictwo objęli, jak  w poprzednich latach, pp. 
dr. Jan  Czajkowski, adwokat krajowy, Karol Lidl 
wiceprezydent oamiestnictwa i dr. Marceli M a
dejski, adwokat krajowy.

W sp ra w ie  bankructw a gminy B rodów
słychac — j ak pisze „Dziennik Polski* —  że dla 
uporządkowania je j interesów, bank krajowy pod 
gw arancją  rządu ma dać pożyczkę 2 0 0 .0 0 0  
złr., poczem rada miejska będzie rozwiązaną, a 
zarząd m iasta obejmie kom isarz, prawdopodobnie 
w osobie p. Michalczewskiego.

„Środki obrony n arodow ości naszej na 
drodze prawnej* —  Pod tym ty tu łem  wyszła 
niedawno broszura w Gaieźnie. Powód do nap i
sania tej broszury dał autorowi projekt utwo
rzenia patronatu  obrony narodowej, poruszony 
ostatniem i czasy przez dzienniki poznańsk ie; w 
miejsce patronatu wolałby autor, iżby zawiązało 
się w Poznańskiem powszechne stowarzyszenie 
obywateli, któreby sobie wybrało jakiegoś p rak 
tycznego praw nika na syndyka swego. Z syndy
kiem tym znosiliby się stowarzyszeni i porozu
miewali za pomocą całej sieci założyć się m a
jących po kraju instancyj, których obowiązkiem 
byłoby wywiadywanie się o krzywdach, wyrzą
dzanych ludaości polskiej przez Niemców o 
wszelkich nadużyciach władz i prześladowaniach 
których ściganie przez jednostki je s t  dzisiaj w 
wielu razach wręcz niemożebne.

W T łum aczu wczoraj o godzinie 5-tej z ra 
na zm arł starosta  Bogusz.

T a ras S zew czen k o , ukraiński poeta, doczekał 
się po śmierci rzadkiej wziętości. W ydany przed 
pó ł rokiem w Petersburgu jego „K obzar* w 6 .000  
egzemplarzy, już je s t wyczerpany, tak dalece, 
że w odkupie z rąk prywatnych, p łacą zań pod
wójną cenę księgarską. N akładca zachęcony ta - 
kiem zaciekawieniem publicznem, wydaje pośpie
sznie „Kobzara* ponownie w 18-tu  tysiącach 
egzempl. w cenie o wiele niższej, niż poprzednio, 
bo tylko po 60 kop. za gruby  tom w formacie 
kieszonkowym.

O śm dziesięciu  p ięciu  z łod z ie i kradnących i 
przemycających kradzione konie, tworzących uor- 
ganizowaną bandę, sąd przysięgłych w' Radomy
ślu w gubernii Kijowskiej, uznał za winnych i 
zk a z a ł: 42 ch na pozbawienie wszelkich praw 
stanu i zesłanie na Syberyę, 42-ch  zaś pozo
stałych na rok i ośm miesięcy do ro t aresztan- 
ckich.

Z P ińska donoszą, źe kom unikacja p aro s ta t
kami po Prypeci i D niestrze między Pińskiem a 
Kijowem odbywa się dotąd jak  najregularniej. 
Wody wciąż przybywa, a szronu nigdzie nie wi
dać. Również pomiędzy Kijowem a Czerkasami 
parostatki ki rsu ją  teraz regularnie.

Z A strach an ia  donoszą do „K ur. W arsz .“ , 
że ks. biskup Rzewuski postanow ił spędzić w 
tem mieście zimę i dopiero z wiosną, gdy żeglu
ga będzie otw artą, ma się udać do Krakowa na 
sta łe  zamieszkanie.

P ro ces przeciw ko  0 ’Donnel’o w i skończył 
się d. 1 b. m. w Londynie. Sąd uznał 0 ’D on- 
nel’a winnym zamordowaniu B arrey’a i skazał go 
na śmierć.

Śm ierć za  przew in ien ia  p rasow e, w  par
lam encie włoskim obradują obecnie nad nowym 
kodeksem karnym , w którym  kara śmierci zosta
nie stanowczo zniesioną. Dzienniki włoskie, z któ
rych te wiadomość cierpiemy, przypom inają przy 
tej okazji wypadek, który się zdarzył w zeszłem 
stuleciu. I  tak] korespondenta do pisma wiedeń
skiego p. t.  „W iener Diarium* za koresponden- 
cyę z Rzymu zamieszczoną w tem piśmie a o - 
brażąjącą Klemensa X I, skazano na śm ierć przez 
ścięcie. Nieszczęśliwym tym korespondentem  był 
uczony i wolno-myślny ksiądz Gaetano Yolpini. 
Stracenie nastąpiło  w pierwszą sobotę karnaw ału 
d. 5 lutego 1720 . Delikwent, świątecznie ubrany 
szedł śm iało, kłaniając się i pozdrawiając u -  
przejmie na wszystkie strony, potem wszedł na 
rusztow anie i położył dobrowolnie głowę pod to 
pór kata.

Suknie dam skie z e . . .  skóry. Wielkie po
ruszenie w Paryżu! W  świecie teatralnym  zapo
wiedziane jest c ie k a w e .. .  zjawisko, które pióra 
wszystkich dziennikarzy tam tejszych i cały pię
kny świat w ekstazę wprowadza. Nawet p ier
wsze przedstaw ienie „Królów na wygnaniu* któ 
re onegdaj miało miejsce, nie daje tyle póła do 
mówienia . p isania c o . . .  nowa suknia p P ie r
son. A rtystk i ta  Wystąpi bowiem w sukni, k tó 
rej m aterya dotąd jeszcze nigdy do stro ju  dam 
skiego na scenę użytą nie była. Suknia bowiem 
est z szwedzkiej skórki zrobiona, z której zwy- 

kie rękawiczki tylko wyrabiano. Cała suknia z 
szerokiemi rękawami zrobiona je s t z tej niezwy
kłej m ateryi, a  tylko do ubran ia  m a być użyte 
a tła s  i koronki. Cały więc Paryż je s t w niespo- 
kojnem oczekiwaniu dnia, kiedy zobaczy na sce
nie ową suknię, gdyż zacznie ona nową modną 
erę kobiecych strojów 1

S p rosto w a n ie , w  N rze 268  z dnia 24 li
stopada w rubryce „N adesłane* zaszła pomyłka 
mianowicie: w wierszu 21 od góry wydrukowa
no występują z am ia s t: występują a  w wierszu
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24 od góry swego, zamiast mego, co się ni- 
niejszem prostuje.

W iadom ości u rzęd ow e .  Naczelny dyrektor 
poczt p iruczy ł kierownictwo urzędu pocztowego 
na dworcu w Oświęcimie eficyałowi pocztowemu, 
W ładysławowi Treterowi, następnie zam ianował 
oficyałami pocztowymi asystentów  pocztowych: 
W łodzimierza Jaw orskiego w Rzeszowie i F ran  
ciszka S ;habenbecka w Oświęcimie; dalej asys
tentam i pocztowymi praktykantów pocztow ych: 
Rom ana Sabata w Drohobyczu, Longina W om e- 
lę w Brodach i W łodzim ierza Huczkowskiego we 
Lwowie, b. ekspedytora pocztowego Konstantego 
F in ika w Przemymyślu i elewa urzędów telegra
ficznych Jan a  Dębickiego w Złoczowie; nakoniec 
przeniósł asystentów pocztowych : G ustaw a L ach
m ana, ze Złoczowa do Tarnopola, a  Bazylego 
Potelickiego z Krakowa i Ludwika Arciszewskiego 
z Tarnopola, obu do Lwowa. D yrektor tele
grafów przeniósł asystenta telegrafu, Samuela 
Goldberga, ze Lwowa do Przem yśla. — „W iener 
Z tg“ og łasza: Sędzia powiatowy w Chrzanowie, 
W ładysław  Bobczyński, został mianowany sekre
tarzem rady sądu krajowego w Krakowie. Sę
dziemu powiatowemu M atusióskiem u w Głogo
wie pozwolono na w łasne tądanie przenieść się 
do Brzeska. Sędziami powiatowymi zostali m ia
now ani: Adjunkt sądu powiatowego w Krakowie, 
Franciszek Sawicki dla Głogowa, adjunkt sądu 
powiatowego w Dąbrowie Edm und G artner dla 
Chrzanowa, adjunkt sądu powiatowego Wiśniew- 
ik i w K ętach dla rozpoczynającego swoje czyn
ności w styczniu r. 1884  sądu powiatowego w 
Czarnym Dunajcu. Adjunkt sądu powiatowego 
Paluh, z powodu organLacyi radu powiatowego 
w Nowym T argu, przeniesiony został do Czar 
nego Dunajca.

T E A T B  K B A K O W S K I .

R eperioar.
W  sobotę 8 grudnia: „ S o b o ty / komedya w 

3 aktach pp. Labische i Dorn, przekład Arwina. 
Po raz pierwszy.

W  niedzielę 9 g rudn ia : „Zagroda Sobkowa" 
obraz ludowy J .  Galasiewicza.

Początek o godzinie siódmej wieczorem.

Muzeum Narodowe sztuki (w Sukiennicach) otwarte 
od godziny 11 do 4 po południu  za opłatą.

W ystawa n ieu s ta jąca  Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w Sukiennicach otvr\rta  codziennie od godz. 
H ej do 4ej, prócz poniedziałku.—W stęp w niedzielę 
15 c. w dnie pow sr-dnie 30 centów.

Zbiory ks. C zarto rysk ich  zwiedzać m ożna we wtorki, 
czwartki i soboty od godz. 10 do 12 w południe.

Gabinet archeologiczny uniw ersytetu Jagiellońskie
go (Collegium  maj**) zwiedzać m ożna codziennie od 
godz. 12— lej prócz niedziel, ś w i t  i feryj nniwersyt.

Muzeum Techniozno-przem ysłown w gm achu 0 0 .  
Franciszkanów, otwarte codzien n i. od g. 10—6ej.— 
W stęp 20 c. od osoby. W niedziel, i św ięta od lOej 
do 2ej bezpłatnie.

Skarb iec  I groby królew skie  w katedrze na W a
welu zwiedzać m ożua codziennie o godz. 10 zrana; 
w niedziele i święta po Sumie.

Groby z a s łu ż o n y c h  U OO. Paulinów  na Skałce, 
zwiedzać m ożna codziennie za zgłoszeniem  się do 
K. P r z e o r a . ____________

Kalendarzyk. Jutro: Św. M ikołaja biskupa 
i  Leoncyi panny. W piątek: Wigilia. Sw. Am
brożego.

są nieco tańsze wprawdzie, ale zato żadnej 
praktycznej nie mają wartości z powodu, iż 
zawierają goły tylko tekst, niedbale ułożony, 
a do tego bez wszelkiego objaśnienia i ko
mentarza, czem się przeciwnie słusznie szczy
cić może moja edycya.

Dodaje się jeszcze uwaga, iż wkrótce wyj
dą tym samym nakładem : P rz e p isy  w pro  
w a d cz e  z dodatkam i i w zorkam i do s t a tu tó w  
c e c h o w y c h  i Sup lem en t  do nowej u s ta w y  
p rz em y sło w e j .  Cena tego wynosić będzie 30 
centów za 5 —6 arkuszy druku. 1701 1-

N A D E S Ł A N E .
5 9 - t e  odszczególn ien ie  z a  niemiecki ś r o 

dek leczniczy, przyznane przez międzynaro
dową lekarską i sanitarną wystawę w Londynie, 
otrzymał Jan Hoff, właściciel jedynego nie
mieckiego słodowego browaru. W jury za
siadali z Niemiec berlińskie powagi, profeso
rowie Dr Virchow, Dr Frerichs, Dr von Lan- 
genbeck, Dr Oskar Liebreicb. Lekarskie po
wagi Europy pochwaliły szczególniej delikatny 
smak wyciągu słodowego Jana Hoffa, któryto 
przetwór jest jedynym w swoim rodzaju. Jan  
Hoff zdobył sobie przez to medal nagrody. 
Skład fabryczny Jana Hoffa na Austro-W ęgry 
znajduje sie w W iedniu I. Braunerstrasse 8.

1577 9-28.

Przegląd polityczny^
Centrum pruskiej Izby deputowanych po

stawiło wniosek o przywrócenie uchylonych 
w roku 1875 artykułów 15, 16 i 18 pruskiej 
konstytucyi. Artykuły te poręczały obydwom 
wyznaniom cbrześciańskim samodzielne po
rządkowanie swoich praw, swobodne znosze
nie się z władzami kościelnemi, znosiły dalej 
prawo" propozycyi ze strony państwa przy 
mianowaniu duchownych i prawo potwierdza
nia przy obsadzaniu urzędów kościelnych. 
Przedłożenie tego wniosku wskazuje poniekąd, 
że rokowania rządu ze Stolicą Apostolską są 
na drodze niekoniecznie pomyślnej.

Bawiący obecnie w Berlinie ambasador nie
miecki "w Petersburgu, jenerał Schweinitz za 
wiezie carowi własnoręczne pismo cesarza 
Wilhelma jako odpowiedź na list Aleksandra 
II I , który to list m inister Giers cesarzowi 
niemieckiemu w czasie ostatniego swego po
bytu w Berlinie wręczył. Te częste wycieczki 
jen. Scbweinitza do Friedrichsruhe łączą się 
z tą s p r a w ą . __________

„Polit. C orr.‘ donosi z Sofii, że tamtejszy 
dziennik urzędowy z d. 1 b. m. ogłosił z po
wodu manifestu księcia z d. 6 września b. r. 
i powziętej przez radę ministrów uchwały — 
dekret, który wzywa Izbę, ażeby swe zdanie 
o modyfikacyi rozdziału Ś i 9 ustawy krajo
wej tarnowskiej wyraziła. Bównocześnin ogło
szono rządowy szkic o modyfikacyach ustawy 
krajowej, według którego reprezentacya naro
dowa Bułgaryi na „zwyczajną" i „wielką" się 
dzieli. „Zwyczajną" wybiera Sobranje, „wiel
ka powstaje przez połączenie zwyczajnej z 
drugą Izbą. Wybory do Izby zwyczajne są 
bezpośrednie, tak, iż na 20.000 dusz wypa
da jeden deputowany. Izba druga posiada prawa 
administracyjnej i legislatywnej i natury, mo
że atoli tylko o tych prawach stanowić, k tó
re już przez Sobranje przyjętemi były. Jeźli 
nie zajdzie porozumienie pomiędzy obu Izba
mi, to wówczas aż do zupełnej zgody akt
tan nie otrzyma sankcyi książęcej. Prawo no
towania budżetu przysłużą wyłącznie tylko 
zgromadzeniu Sobranje.

A rty k u ły  w  dzia le  „N ad es łan e*  m e p o 
c ho dzę  od Redakcyi-

N A D E S Ł A N E .

Nakładem M. Taffeta w Krakowie wyszła 
druku w jeżyku polskim „ N o w a  u s t a w a  
•zem ysłowa" a u s t r y a c k a "  oraz i dawniejsze 
zepisy utrzymane w swej mocy. 
Wydawnictwo' to przez wysokie c. k. Na- 

iestnictwo dekretem z dnia 11 listopada 1883 
L. 11.152/pr. zostało potwierdzone i pole- 

me dla wszystkich c. k. urzędów politycznych 
t. d. Cena I złr. 20 ct.
Przy tej sposobności zwraca się uwagę 

sanownej Publiczności, iż nieco później po
wiły się dwa inne wydania tejże ustaw y: 
dno we Lwowie, drugie w Krakowie, które

Z nad Eenu piszą do „Pester L lo y d " : „W  
Luksemburgu zaczęto burzyć resztę dawnych 
fortyfikacyj, mianowicie wały i bastyony od 
strony Niemiec, nie mające już żadnego zna
czenia w obec bliskości Metzu, a tym sposo
bem Luksemburg zamieniony będzie na mia
sto otwarte. Natomiast w Belgii wznowiono 
świeżo plan umocnienia głośnej linii Sambry
i Maassy, w celu zabezpieczenia się od w tar
gnięcia obcych wojsk na wypadek wojny. Śro
dek" ten zdaje się być skierowany raczej prze
ciw Francyi, niż przeciw Niemcom. Zdaniem 
strategików niemieckich, operując przeciw 
Francyi, Niemcy nie mają potrzeby naruszać 
neutralności drobnych państw, jak Luksem
burg, Belgia, Hollandya i Szwajcarya, albo
wiem najsłabszy punkt ataku przedstawia sa
ma granica francuska między Pont St. Vin
cent a Epinalem na długość 60 kilometrów. 
Punkt ten stanowi wielki wyłom w pasie 
fortyfikacyjnym granicznym, dla zamknięcia 
której wiele jeszcze do zrobienia pozostaje. 
Obok tego sieć strategicznych kolei francu
skich nie jest dotąd ukończoną, Niemcy przeto 
zdążyliby o kilka lub kilkanaście dni wcze
śniej zmobilizować swą armię, niż Francuzi. 
W takim razie wielką rolę odegrałaby nie
miecka kawalerya i artylerya konna. P rze
świadczenie o przewadze militarnej i gotowo
ści bojowej Niemiec daje najlepszą rękojmię, 
że Francya, choćby chciała, nie odważy się 
na wojnę odwetową na wiosnę r. p. W Ber
linie też" nie mają "pod tym względem żadnej 
obawy; myślą raczej o dalszej przyszłości, 
gdy nie stanie .sędziwych i genialnych kiero
wników, jak Bismarck, Moltke i t. p. Dla 
tego dyplomacya berlińska stara się wciągnąć 
do „ligi dynastycznej* drobne państwa neu
tralne powyżej wymienione i przekonać je, 
że w związku z Niemcami i Austryą o wiele 
lepiej zdołają zabezpieczyć swe interesa, niż 
w związku z"republikańską Francya".

Dziennik „Turąuie" dowiaduje się, że Porta 
wystosowała znowu okólnik do swych przed
stawicieli za granicą w sprawach wewnętrz
nych reform. Eząd turecki donosi w tym 
okólniku, że ciągle pracuje nad wielkiem 
dziełem reformy," które obejmuje wszystkie 
prowincye bez wyjątku. Okólnik ten przyta
cza dalej, że Porta o tych pracach, które 
długich i wytrawnych studyów wymagają, w 
miarę postępu tychże, zawiadomi mocarstwa; 
Porta atoli pragnie całej tej pracy nadać pe
wien ogólny, jednostajny charakter a strzedz 
się musi od skoków i awanturniczych rozwią- 
zywań trudności, mając zawsze na oku roz
maite tendencye i rzeczywiste potrzeby ludów 
całego swego państwa.

W edług depeszy z Kairu, austro-węgierski 
dyplomatyczny agent otrzymać miał w po
niedziałek telegram konsula z Chartum, we
dług którego listy z Kordofanu drogą na 
Fahsode nadeszłe donoszą, że tylko l/» część 
egipskiego wojska razem z angielskimi ofice
rami i sztabem jeneralnym została wyciętą, 
reszta zaś obozuje pod Eahad i otrzymuje 
środki żywności z Tokell, oczekując tam po
siłków. Konsul telegrafuje, że zdaje się być 
pewnem, iż wycięcie całej armii Hicksa-paszy 
nie potwierdza się. Miasto Chartum jest spo
kojniejsze.

Wiadomości powyższe wymagają potwier
dzenia, rząd egipski nie otrzymał takich li
stownych doniesień.

stawę tę uzna każdy za akt zbawiennej ini-- 
cyatywy na polu socyalno-politycznych re
form. Ministerstwo pojednawcze uczyniło przez 
to najszlachetniejszy krok pojednawczy — bo 
pojednanie biednych i nieszczęśliwych z ich 
losem.

„Morgen Post* pisze: Pierwszym obowiąz
kiem rządu i każdego przyjaciela ludzkości, 
powinno być zabezpieczenie robotników przed 
wyzyskiwaniem ich i bezwzględnością wiel
kich przemysłowców i kapitału. Ustawa ta  
dąży do usunięcia rażących stosunków, aby 
przedsiębiorcy w Austryi mieli być wolni od 
wszelkich ebowiązków w razie, gdy robotni
cy. przez nich używani, doznają w zawodzie 
swym jakiego nieszczęścia.

„Tagblatt" pisze: Ustawa ta  je s t przenie
sieniem dawnej górniczej instytucyi gwarectw 
na całe szeregi robotników. Państwo tworzy 
wielkie bractwo, zmuszające jedynie przed
siębiorców, aby się przyczyniali do utworze
nia funduszu na ten cel.

Wiedeń 5 grudnia. „Presse", omawiając 
eiposś finansowe, stwierdza, iż okazuje się z 
niego pocieszający fakt, że skonsolidowanie 
ekonomicznych stosunków państwa robi syste
matyczne postępy, a nadzieja przywrócenia 
równowagi budżetu wzrasta coraz więcej.

„Tagblatt* pisze, że właściwy deficyt w 
kwocie 6 milionów nie jest wcale znaczną 
su m ą; giełda przyjęła też exposó podwyższe
niem" kursu renty.

„Morgenpost" i „Extrablatt" zaznaczają wi
doczne polepszenie sytuacyi finansowej.

„Fremdenblatt* pisze, że expose sprawia 
takie wrażenie, iż zbliżamy się ciągle do 
chwili, w której deficyt zniknie zupełnie.

B udapeszt 5 grudnia. Doniesienia zagrani
cznych dzienników o pośrednictwie Niemiec 
w sprawie tonkińskiej, są podług biura Wolfa 
zupełnie bezzasadne. Eząd niemiecki nie po
ruszył wcale kwestyi pośrednictwa, które zre
sztą ani przez strony interesowane, ani przez 
żadne inne mocarstwo poruszone nie było.

W aszyngton  5 grudnia. Kongres otrzymał 
orędzie prezydenta, oświadczające, że stosun
ki z obcemi mocarstwami są przyjazne. Co 
się tyczy stanowiska obywateli amerykańskich 
w Kosyi, sądzi rząd, że obywatele amerykań
scy nie powinni z powodu swego wyznania 
ograniczeni być w pracach. Orędzie oświad
cza dalej, że może zajść konieczność, że S ta 
ny Zjednoczone przystąpią z innemi mocar
stwami handlowemi w celu zapewnienia praw 
wolnego handlu i osiedlenia w dolinie Congo 
bez interwencyi lub politycznej kontroli jakie
goś pojedynczego mocarstwa.

Londyn 6 grudnia. „Times" donosi z Hong- 
Kong dnia 4 b. m .: Dziś przybyło z Shan- 
gai 11.000 żołnierzy chińskich do Canton i 
wyruszyło dalej. Niebawem mają przybyć po
siłki.

T e l e i m j  „Gazet! M m l i i T
W iedeń  5 grudnia. W  komisyi budżetowej 

Izby deputowanych oświadczył Plener, że z 
powodów politycznych nie może przyjmować 
dalszych referatów. — Ponieważ zapatrywa
nia przewodniczącego komisyi Hohenwarta, a 
zapatrywania Plenera, czy nieprzyjęcie refe
ratów dopuszczalne jest podług regulaminu, 
były z sobą sprzeczne, poddał przewodniczą
cy tę kwestyę pod głosowanie, a gdy więk
szość oświadczyła się za dopuszczalnością, od
roczono rozdzielenie referatów.

W iedeń 5 grudnia. „Extrablatt" p isze : U- 
stawa o zabezpieczeniu robotników na wypa
dek nieszczęść dąży do wzniosłego celu, aby 
robotnicy dotknięci w swym mozolnym zawo
dzie jakiemś nieszczęściem, nie byli zależni 
od łaski nielitościwych przedsiębiorców; u

Kursa tslsgratlczne z d 5 grudnia 1883.
Wiedeń, 8 godz. 38 m. pop.

Renta papierowa anstr. 79-10. Renta srebrna 79-55,
Renta^złota 98-40. 6%  W ęgierska 120-30. Losy z r .  
1860 134-— . Abeye banku Austro - węgierskiego
836-—. Akcye kredytowe 281-76. Londyn 120-60.
D ukat 6-70. Napoleondor 9 '68'/a. Lombardy 139 40.
Losy z roku 1864 167-— . Akcye kolei Karola Ludw , 
286 75. Akcye Lwow. Czerniow. 167-75. Akcye kolei 
węg. północno- wschodn. 145-— . Akcye Anglo-Ban- 
ku 107-— . 5%  Oblie. indem, galicyjsk. 99 -30. Losy 
prem. węgierskie 114-25. Akcye kolei Koszycko Ho- 
gum. 144-—. Akc. kolei pdłn. zachód, austr. 184-60. 
6 j f  L isty  zast. hipoteczne 101-70. filarki 6.1-15. Kuble 
papierow e 116-75. i j i  R enta  złota węgierska 87-35., 
5°/q Austr. Kenta pap. nowa 93 85. Akoye Siedm io
grodzkie 163 50.

Usposobienie giełdy: słabe.

Berlin, z d. 5 b- m. 1883, r.
W iedeń 16910. B anknoty 169 30. W arszawa 197-26
Kuble 197-40. 6%  Listy Zast. Pol. 61-25. 4®/o Listy 
Likwid. 54-30. Akcye Kol. Kar. Ludw 121.12. i k c je  
kredyt. 477.50.

W ydawca i Odpowiedzialny R edaktor:

Emi l  S z w a r c .

Kurs p ien im y  i pap. wartość.
K rakiw , dnia 6 grudnia.

R cble pap. za 100  .................................
Marki niem. za 100 m arek . . . ■
Frank i za 100 fr.  ............................
Półim peryał  .............................................
D nkat w a ż n y ................................................
Rubel srebrny obrączkowy . . . .  
S rebrne kupony płktne za 100 złr. .

Listy  zastawne i obligacye.
igacye indemn. galic. za 100 złr. 
L. zast. T . kred ziems. 100 złr.' 
„ s  z iłem . 100 złrł.
*  Ił ^ n V
L. hip. 100 złr. . . . . .
L . hip. z 10X  prem. 100 złr. 
L. hip. 40 la t zwrotne 100 złr. 
L, włościan, z dywid. 100 złr.

„ 100 złr.
7 kred. K rak. 36 la t zwr.

„ 3 6  lat zwr. 
” * 18 la t zwr.
z * * 2 0  la t zwr.

cye kolei”K arola Ludwika 210 złr.
„ Lwow.-Czermow. 200 złr.

, banku hipot. Lwowsk. 200 złr.
, „ Gal. dla han. i prz. 200 złn
sy m. Krakowa 20 złr. . * *
, m. Stanisławowa 20 złr. . .
L L . zast. Król. Polsk. 100 rubli 
; L . likwid. „ „ 100 rubli.

płacą żądają

116 26 117 26
68 60 69 50
47 25 48 —

9 70 9 90
5 60 5 8 1
1 50 1 70

98 100
88 50 91 10
86 _ 88 —

98 ___ 100 —

101 _ 103 —

100 ___ 102 —

97 — 99 50
100 — 102 -

91 50 93 —

98 ___ 100 —

101 25 102 75
100 50 102 50
104 ___ ioe
282 — 286 _
166 — 169 _
iOO 305 —

19 ___ 21
21 50 24 —

98 100 —

87 89 —

płacą żądają

Wiedeń, dn ia  4 grudnia.

Obiigi długu państwa.

4-2 %  R enta pap. 100 złr. , , , 79 10 79 25
4-2 Si ,  srebrna 100 złr. . . 79 45 79 60
4*T , złota 100 złr. , , 93 35 98 50
h'% .  pap. 100 złr. . • * 93 45 93 60
i  „ złota w sgierska 100 złr. 87 26 87 40
6jg „ papierowi 100 złr. . 85 15 85 30
6%  o węg. (O stbahn) 1 0 ^  P0|L 96 60 97 -

Akcye bankowe.

A nglo-austr. . . . . . 120 złr. 107 25 107 75
B o d e n -C re d it ........................... 200 r 210 25 210 50
Kredyt, dla h. i. p. 140 r 282 20 <82 60
Kredyt, węg................................ 200 V 280 20 280 50
Niższo A ustr................................ 500 n 845 — 855 -
H ipoteczne galic. . 200 i> -------- --------------

A ustro-w ęgierskie . 500 n 836 — 888 —
U n i o n b a n k ........................... 100 i ł 107 30 107 60
V e r k e h r b a n k ........................... 140 n 146 - 146 50
B a n k v e r e i n ............................ 100 n 103 70 104 10
L a n d e r b a n k ............................ 200 D 107 60 10 8—

A kcye kolei.

Albrechta . . . 200 złr. — — ------- -

Alfóldzkie . . . . . 200 n 166 25 166 50
Elżbiety . . . . . 210 n 223 76 224 75
Ferdynanda półu. 1000 ił 2478 2483
Franc. Józefa . . . . 200 u 200 75 200 60
M oraw sko-Szląska . . 200 B 25 25 25 50

Lwowsko-czerniow. . , 200 „
Aust. półn.-zaehod. . 200 „
Południowo „ 200 „
Tramwaj. . , . 200 „
W ęg.-galic  200 „
Węg. półn.- wschód. . 900 „
Węg. zachód  200 „

Listy zastawne,

5 % Bodencredit . . . . 1 0 0  złr.
5%  „ 33 lat . . 100 „
5X  A ustro-w ęgierskie .........................

Obligi pierwszeństwa.

Albrechta . . . 300 złr. sr za 100
Alfóldzkie . . 200 „ „
Gratzkoflach. . . 160 „ „
E lżb iety  . 600 m arek z ł  200 mrk.

n 400 „ za 200 mrk.
Ferd. p ó ł n . .................................. ..........

1872 . . 300 złr. sr. za 100
rt 1876 . . 100 złr. sr.

Gal. Kar. Lud. 1881 3'JO złr. sr. za 100 
Lwow.-Czern. 1865 300 „

„ 1867 300 „
1868 300 „
1872 300 „

Rudolfa . . . .  300 „
„ 1869 300
„ 1872 300 „

Siedmiogrodzkie 200 „

płacą żądają płacą lądają

167 50 
184 60

168 — 
185 — Papiery loteryjne.

98 —139 — 140 — 3%  B odencredit . . . . 100 złr. 97 50
217 40 218 — 4 %  Cisańskie . . . . . 100 Ił 110 16 110 40
159 50 159 76 3%  S e r b s k i e ............................ 100 fr. 29 70 30 10
145 50 145 76 3jg  T u r e c k ie ........................... 400 rt 20 60 20 60
163 75 164 25 b %  Reg. D unaju . . . . 100 złr. 115 76 116 26

4 J i  Żeglugi D unaju . 100 rt 109 50 110 —
T ryest . . . . . 100 » 126 — 127 —

4 J i  T r y e s t ........................... 50 n 64 60 65 —
4J i  1854 Losy . . . . 260 n 184 - - 134 30

I860 Losy . . . . 600 rt 140 — 141 —
--- __ ——

11 Ił Ił •  • * • 100 rt 167 25 167 50--- —
Losy 1864 .................................. 100 n 166 — 167 —
Losy czerwonego K rzyża węg. — n 6 30 6 60
W ęgierskie . . . . • 100 0 114 - 114 40
M. W i e d n i a ........................... 100 n 124 25 124 76

96 76 97 25 Kredytowe . . . . . . 100 rt 172 60 173 —
97 75 98 25 K l a r y ......................................... 40 n 37 — 87 65
99 60 101 60 M. lnsb rukn  . . . . . 20 rt 21 — 21 60

102 80 103 10 Keglewicz . . . . . . 10 rt 17 60 18 60
104 50 105 25 M. K r a k o w a ........................... 20 rt 19 — 20 -
104 6( 106 26 M. L ubiany . . . . 20 rt 28 — 24 —
107 — 107 60 M. Budy ................................... 40 rt 35 60 36 60
104 76 105 25 P a l f y ......................................... 40 n 36 — 86 50

98 7( 98 90 Czerwonego K rzyża . . 10 rt 11 90 12 20
95 76 96 25 R u d o l f a .................................. 10 rt 19 — 19 60
99 7 100 — Salm  > ............................ 40 n 61 - 62 —
95 5( 96 — M. Salzburgu . . . . 20 n 22 Sr 23 20
94 4f 94 8C St. Genois . . . . 40 rt 48 7 1 49 26

100 3( 100 6C M. Stanisławowa . . . 20 n 23 6C 24 —
100 2( 100 6i W  a ld s te in ............................ 20 n 27 2E 27 76
100 2( 100 6C W iudiszgratz . . . . 20 ■ 30 - 37 —
91 80|  92 - Losy użytkow e %  Bodencred - 23 - 26 —
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COŚ IOYEGO DLA DZIECI!
Nader zajmująca, pożyteczna i trwała zabawka, odznaczona  
złotemi i srebrnemi medalami na wystawach w Amsterdamie,  
1654 3 Berlinie, Dreźnie itd.

P raw dziw e Patentow ane K am yki w  T rzect K o lorael
w  w y k w i n t n e m  p u d e łk u

do s t a w ia n ia  rozmaitych 
bardzo pięknych figur, ja- 
koto d o m k ó w ,  zam ków , 
wież, m o s t ó w ,  pomników

mysłom, a przytem  rozwija 
um ysł. Okoliczności tę pod
niosło i* polskie dzienni- ' 
karstw o, m iędzy i n n e m i  
„Czas" (Nr. 218 r. 1883) 
i „G azeta K rakow ska" (Nr. 
217 r. 1883) pośw ięcając 
k a m y k o m  patentow anym  
zasłużoną wzm iankę. Wy
posażenie „ S k rz y n k i  budo- 

_ _ - . w lan e j"  je s t  po lsk ie ,  co ją
dla młodzieży polskiej czyni tem  m ilszą i pożyteczniejszą. — Dostać

itd. itd. podług dodanych 
wzorków. Nowa zabaw ka 
ta  m a tę  niezrów naną za
letę , że la ta  całe nie u- 
przykrzy się dziecku, do
starcza wciąż nowego ma- 
terya łu  jeg o  fantazyi i po-

m ożna w K r a k o w i e  w handlach pp. B runo  Hahna i W ilhelm a Fenza,
a  także we wszystkich lepszych handlach zabaw ek w całej Austryi, lub 
wreszcie u  fabrykantów , F. Ad. R ich te r  i Sp .  w Wiedniu. Ceny um iarkowane.

t 1098 2 3

Za desze ś. p.

W ład ysław a  s u m  P p w s ł i e g o
c. k. R adcy Sadu Krajowego 

w Krakowie,
Posła do Rady P aństw a, właściciela 
dóbr ziem skich; urodzonego w dniu 8 
września 1831 roku ; tudzież m ałżonki 

tegoż

MaryizPrzybyłofsMPipsliej
urodzonej w d. 17 listop. 1836 r. 

odbędzie sie 
jak o  w rocznicę śm ierci dn ia  11 Grudnia 
b. r. w kościele parafialnym  w Sobolowie 

o godzinie 10 rano

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
na które pozostała córka wraz z meźem 
i wnuczką, Krewnych, P rzyjació ł i po

bożną Publiczność zaprasza.

drukarski
który już |1 8  lat pracuje w swoim 
zawodzie tak tu w kraju, jakoteż 
i zagranicą, p o s z u k u je  m ie jsca .
Bliższa wiadomość pod literami X. 
X. w Drukarni W ł. L. Anczyca 
i Sp. w Krakowie. m 3 1-3

NA BONĘ
do jednego dziecka przyjętą będzie  
za znacznem wynagrodzeniem i trwale  
młoda i moralna dziewczyna, um ie
jąca dobrze po n i e m i e c k u  lub po 
f r a n c u s k u .  Fotografię, wierne opi
sanie przeszłości z dołączeniem św ia
dectw w odpisach, uprasza się nad
syłać na ręce W g o  A. Teodorowi- 
cza, dom kom isowy dla rolnictwa, 
Czern.owce, hotel „Lamm" Buko
wina. 1693 2-4

Berlin. J a n .  u o e e  s t . Petersburg,
c. k. n a d w o rn y  f a b r y k a n t  p rze tw o ró w  s ło d o w y c h  w Wiedniu.

Jana, S o fia

S ł o d o w e  PI WO Z d r o w i a  C U K I E R K I  S Ł O D O W E
przeciw ogólnem u osłabieniu, cier
pieniom piersiowym  i żołądkowym, 
wychudnięciom , niedokrewności i 
nieprawidłowym  funkeyom orga
nów brzusznych. Najlepszy środek 
wzm acniający dla ozdrowieńców 
po każdej chorobie. Cena flaszki 

56  centów.

Jana XXoffa,

przeciw kaszlow i, chrypce, zafle- 
gm ieniu niezrów nane. Z powodu 
licznych naśladow ań uprasza  się 
zwracaó uwagę na  niebieskie opa- 
kow an ieim arke  ochronną praw dzi
wych cukierków  słodowych. (P o r
tre t  w ynalazcy.) N iebieskie pudeł

ka  pa  60, 3 0 ,  15 i 10 ct.

Kto rzeczywistej pomocy szuka, znajdzie ją !  Gdzie już nic nie 
pomogło, tam jedynie p r a w d z i w e .  5 9  razy odznaczone Jana 
Hoffa odżywcze przetwory słodow e przyniosły w tysiącznych  
rozpaczliwych wypadkach pomoc i uleczenie i wróciły  cierpiącym  

1 życie i zdrowie.
W ŁA SN E SŁOWA UZDROWIONYCH:

D» w ynalazcy i jedynego fabrykanta  prawdziwych przetworów słodowych P ana

JANA HOFFA,
c. k. nadwornego dostawcy, c. k  radcy, nadw ornego 

1 dostawcy praw ie wszystkich Dworów Panujących E uropy w W iedn iu :  F a b ry k a : 
G rabenhof ,  B r a u n e r s t r a s s e  2., Com ptoir i Skład  fabryczny: B r a u n e r s t r a s s e  8.

POŚWIADCZENIE
A ntw erpia 12 września 1883. 

Czcigodny Panie! W  załączeniu przesyłam  10 franków, za które upraszam
0 przysłanie mi skoncentrow anego wyciągu słodowego. Ja n a  Hoffa piwo zdrowia*)

I pij® Ju ^ °d  6 Jat; otrzym uje je  regularnie z Am sterdam u. N ie mogę Panu słowy
wyrazie tego, ja k  błogie skutki Pańskie przetw ory zdziałały u  mojej rodziny. 
J a  i mój^ s fn  cierpieliśmy na  żołądek, n ie m ieliśmy apetytu i nie mogliśmy 
spać. Moja córka była nerwową i cierpiała na  bladaczkę. Pańsk i balsam  zdrowia
1 życia — tak  zowiemy Pański wyciąg słodowy — przyw rócił nam zdrowie. Jak że  

I  słusznie i trafn ie wyraził się Jego król. Wys. ks. A ntoni H ohenzollern w piśmie 
I swem przy udzieleniu  P an u  złotego m edalu zas łu g i: „Do nikogo nie m ożna lepiej
I zastósować nap isu : B ene merenti, ja k  do P a n a .w I  król. Mość D anii powiedział 

też , że sam zauważył siłę leczniczą Ja n a  Hoffa wyciągu słodowego n a  sobie 
i swej rodzinie królew skiej. — Czytałem  wszystkie Pańsk ie  ogłoszenia i wraz 

I  z rnoją rodziną życzę P anu  ja k  najdłuższego życia dla pożytku ludzkości. Mam 
zaszczyt kreślić się z wyrazem wysokiego szacunku dla W . P a n a  zawsze wdzięczny 

| v. W es tpha l ,  m ajor, czasowo tu  zam ieszkały, H otel W ien.

*) O s trz e ż e n ie  p r z e d  n aś lad o w an iem .  T ak  zwany wyciąg słodowy Hoffa, 
na którego etykiecie brakuje portretu  w ynalazcy Ja n a  Hoffa (w szystkie p rze
twory Ja n a  Hoffa m uszą mieó na etykiecie tę m arkę ochronną) nie należy  p rzy j
mować, ponieważ jest naśladow anym  a n ie prawdziwym .

W i e t t t i e  urzędowe orzeczenie le ta r s t ie
Ja n a  Hoffa słodowe piwo zdrowia i czokolada słodowa, k tóre w tutejszym  

j szpitalu  garnizonowym  używano, okazały się jak o  dobry środek pom ocniczy 
] przy leczeniu, mianowicie wyciąg słodowy, używ any b y ł chętnie przez chorych 

z chronieznem i cierpieniam i piersiow em i; również i słodowa czokolada zdrowia 
stanowiła d la  rekonw alescentów  i przy osłabionem  traw ieniu po ciężkich chorobach 

| środek pokrzepiający i bardzo ulubiony.
W iedeń 13 grudnia 1878. Dr. Loeff, star. lekarz stab., Dr. PoriaS  1. stab. 

P p f i w  prawdziwego Ja n a  Hoffa słodowego piwa zdrow ia: 13 flaszek 6 06 złr.
Jr 28 flaszek 12-68 złr., 58 flaszek 25-48 złr. Od 13 flaszek wyżej dostawa I  

do domy opłatn ie. Do rozsełki z W iednia. 13 flaszek 7-26 złr., 28 flaszek 14-60 
! złr., 58 flaszek 29-10 złr. — l/2 kil. Czokolady słodowej I. złr. 2-40, II . złr. 1-60, 

I I I .  złr. 1. (przy większych ilościach rabat. Skoncentrow any wyciąg słodowy 
1 flakon 1-12 złr. t/j flakonu 70 ct. — C ukierki słodowe 1 woreczek 60 ct. 
(także l/2 i >/4 w oreczka). Pierw sze i jedynie  prawdziwe Ja n a  Hoffa śluz rozrze
dzające cukierki słodowe są opakowane w niebieski papier.

Q - ł ó w n e  S k ł a d y :  w K rakow ie :  a p tek i: J . T rauczyński, A. 
Redyk, A. Siedlecki, E. R adler, E . Stockmar, J .  W iszniew ski; i w handlach: 
E d. Fuchs, J a n  Jan iga, W . Fenz  i St. Fein tuch . P o d g ó r z e :  aptek . Skakalski. 
B i a ł a :  R. H arok, Ad. Giirtler, C. Zabystrzan. B u d z a n ó w :  E . Jasieński. 

[ B o c h n i a :  J . Michnik. B r o d y :  we wszystkich aptekach. D r o h o b y c z :  apt. 
F . Jab łońsk i. C z e r n i o w c e :  apt. J .  Golichowski, B racia T abakar, Ig . Schnirch. 
J a r o s ł a w :  apt. J . Rohm , S. E llenberg , W isłocki. J a s ł o :  J .  Braglewicz. K o 
ł o m y j a :  J .  S idorow icziE . Stenzl. Lwów : Z. R ucker, J .B eiser, P . Mikolasch, K. 
Bałłaban. N o w y  S ą c z :  J . Grossbard. P r z e m y ś l :  M. Krug, M. Kozłowski i 

[w szystkie apteki. R z e s z ó w :  apt. A. K arpiński, Schaitter & Comp., Ed. G.
[ Neugebauer. S a m b o r :  apt. K. Maresch, Aleksiewicz. S a n o k :  Hochdorf. S t a 
n i s ł a w ó w :  apt, J a n  M acura. S t r y j :  D. J .  N ussenblatt h  Comp. T a r n ó w :  
W . M iildner & Comp. T a r n o p o l :  apt. Jam rogiewicz, Herm . K ahane, F le isch- 
m ann. S u c z a w a :  apt. L . Tomaszewski. S ą d o w a  W i s z n i a :  apt. W łodzimir- 
ski i we wszystkich innych reform ow anych aptekach krajow ych. —  Niżej 2  z ł r .  
nie będzie  w y s ła n e m .  1 5 7 7  13-28

P a r y i  | Londyn, I Budapeszt. | Grac, I Hamburg. I Frankfurt n, M. I N ow y Jork.
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Najlepszą i najpewniejszą

jLokacyę Kapitałów
jes t korzystne nabycie 

jednego z tych dwóch prześlicznych 
m ajątków :

A) leży we wschodniej części k ra ju  pod 
dużem m iastem  (50,000 mieszk.) i zawiera 
700 morg. zup. skom. ornej ziemi, z której

I połowa cz a rn o z ie m  b a n a c k i ,  a druga glinka 
z 2 5 X  piasku bardzo urodzajna. W skutek  
gorzelni grunta w bardzo wysokiej kulturze. 
Ł ąk  znakom itych 60 mórg. L asu  wysoko
piennego kapitalnego 200 m. Suchej in traty  
1,200 złr. rocznie. Budynki bardzo dobre. 
Tow. kredytow e 47 000 złr. wal. austr. a%  
z am ort. Cena do spłacenia ratam i 100,000 
złr. — R obotnik  R usin liczny, dobry i tani. 
■Oziminy śliczne.

B) leży we wschodniej części k ra ju  tuż  
| pod dużem  miastem  (30,000 mieszk.) i za- 
j  w iera 360 m orgów w jednym  kaw ałku ornej 
[ ziemi „ b e rn a rd y n k i ."  Ł ąk  znakom itych 44 
j morgi. Ślicznego 30 - letniego lasu 70 mrg.
| Suchej in tra ty  nie ma. Budynki dobre. Tow.

kredyt. 26,000 złr. Cena £0,000 złr. Inw en
tarze do nabycia tanio n a  miejscu. Robotnik 
ja k  wyżej. Oziminy śliczne. 1684 5-6

A . Theodorowicz,
b. pełnom ocnik dóbr, C z ern io w ce  (Bukowina)
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Tylko jeszcze  kilka Przedstawień !

CYRK HERZOGA.
[ Dziś we czwartek dnia 6  grudnia b. r.

o godz. 7% w*eczór

M z w j c z a j n e  P r z e d s t a w i e n i e
z nowym program em  

Przedstaw ienie najw spanialszego utw oru 
cyrkow ego: W ęgierska uroczystośó Cziko- 
sów, czyli „Chłopskie W esele", wykonane 
przez 80 osób przy użyciu 36 koni i b a 
letu, złożonego z 24 d a m . — Non plus u ltra  
tresura  koni ALBATROS i NEGUS przed
stawi p. dyr. H erzog. — Na zakończenie 
Chuśtawka. —  T rzeci występ nowo zaan 
gażowauych członków  trzech braci F ra te l- 
lini. - Podw ójna szkolą jazdy  przez p. Rob. 
R enza i pannę Teresę S tark . — Na liczne 
żądania przedstaw ienie tresowanej świni 
„M urro" przez klow na Pool. — W ystęp 
Miss Ada, Miss E lizy  P erks, Miss Rosa, Mr. 
Hummerston, Sign. F rancon i, Mr. Tomaso. 
W ystęp wszystkich klownów.—  Bliższe szcze
góły w afiszach. 1700

Ju tro  wielkie przedstawienie.

Ważne!!
Dla PP. Oficerów

■w rezerwie
ubranie kom pletne, składające sie z płaszcza, 
surduta, bluzy, spodni, szabli, porteepó, kupli, 
czaka, czapki, feldbindy, kraw atki, sześć 
kołnierzyków  i dwu par rękaw iczek tylko

144: złr*. -w. a.
Przy obstalunku wyżej nad  10 złr. opu

szczamy 5 % . — Obstalunki z prowincyi u- 
skuteczniam y za nadesłaniem  m iary centi- 
metrowej i odpowiedniego zadatku.

Za przepisow y wyrób i dobry m ateryał 
ręczymy 1678 10-

MUSZTARDY STOŁOWEJ
i Octu Owocowego

■w Krakowie (Zwierzyniec)

produkuje prawdziwe i najdoskonalsze, wyżej wymienione 
artykuły fabrykacyi Diisseldorfskiej po umiarkowanych 
cenach. 1686 s-s

Wyroby tej fabryki otrzymały na wszystkich wysta
wach przemysłowych, na które były wysyłane, pochlebne 
Odznaczenia i mogły być dotąd tylko po wysokich ce
nach z zagranicy sprowadzane.

Dokładna i sumienna analiza ze strony ludzi fachowych, 
a przedewszystkiem pp. lekarzy, tych c z y s t y c h  i z d r o w y c h  
artykułów, jes t  dla fabryki bardzo pożądaną, gdyż ona może  
jedynie przekonać o niezawodnej i bezpiecznej ich dobroci.

Do nabycia tylko we wszystkich większych handlach 
towarów kolonialnych i delikatesów.

tt
►

1
K
I
►

tt
l

l

i
^H5HSHKHSE.l5H5H!ra52SE5B5Z5H9HSHSESESK5rSSB5ESB5,H5E5E5HSHSH5E5HSt!SBE
ru C. k. uprzyw ilejow ana fabryka b ie lizn y :

« 3VC. B E T E R I  S P Ó Ł K A

& Stachow icz
kraw cy 13 i 93 pu łku piechoty.

w Krakowie ulica św. Anny 5.

ORUNOTIAHN
K raków ulica Grodzka L. 2.

Magazyn robót haftowanych, zastosow anych 
do różnego użytku, oraz b iałe hafty. P rzy 
bory do haftu  w najobszerniejszem  tego sło
wa znaczeniu i do nauki  na kursach robót 
ręcznych w szkołach. Skład  wszelkiego ro
d z a ju : B a w ełn y ,  Wełny,  W łóczk i ,  Z abaw ek  
d ja  dzieci,  C e ra t  n a  meble i podłogi,  S z n u 
rów ek ,  S t ó r  p a ty czk o w y c h .  T o w a ry  g a lan 
t e r y j n e  rzeźb ione  n a  d rzew ie ,  z a la b a s t ru  
i ze s k ó r y ,  Harm onie  r ę c z n e  i k o n c e r to w e  
T o w a r y  d r o b i a z g o w e  i Guz i k i  do  u b r a ń .

Skład kom isyjny mat.eryj na  a p a r a t a  ko 
śc ie lne ,  G alony i f re n d e le  sz y c h o w e ,  P a r  
f u m e ry a  i p rz y b o ry  toale tow e. Kryzkl naj 
m odnie jsze  (Ruches paspoil). Koronki i wiele 
innych towarów. 1617 11-12

Sukiennice Nro 13 — 14 w K rakowie  poleca swój w ielki sk ład  bielizny dla 
Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego gatunku  płótna i szyrtingu; także 
wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników , chustek do nosa i szirtingu w ka- 
żdój jakości, po nadzwyczajnie nizkich cenach:

i k.
lub do

‘A

C e n
K ołnierzyki m ęskie i damskie w dosko

nałym  gatunku za */, tuzina  złr. 
1-20 do 1 50.

M ankiety m eskie i dam. za 6 pa r złr. 
1-80 do 2.

' /2 tu z in a  lnianych chustek do nosa c. 
90, 1-20, 1-40, 1-70 do 4 złr.

’A tu z in a  praw dz. francuskich batysto
wych chustek do nosa złr. 2, 2-50, 
3 do 6.
tuzina angiels. batyst, chustek do 

nosa z najm odniejsz. brzegami w ró 
żnych kolorach c. 60, złr. 1, 1-20 do 3.

1 S z tu k a  (37 łok. albo 23y2 metr.) do
brego p łó tna lnianego złr. 6-50, 7-50, 
9, 10 i 12.

1 Sztuka (37 łok. albo 2 3 '/3 m.) */t  i */5 
szlaskiego p łó tna złr. 10, 11-60, 12, 
12-50, 13, 14 i 16.

1 sz tu k a  (63 ł. albo 39 m.) 6/4 liolend. 
w eby złr. 21,23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50. 

i 1 S z tu k a  (63 łok. albo 42 m.) 9/8 i %  
p ra w d z iw e g o  r u m b u rs k ie g o  p łó tn a  
w na j lepszym  g a tu n k u  od złr. 22 do 60.

1 tuz in  ręczników lnianych od złr. 4 
do 12 złr.

1 s z t u k a  ®/4 lnianego płótna na 6 prze
ścieradeł bez 8ZWU od złr. 15 do 21.

Szyfon  na bieliznę męska i  dam ska od 
c. 25 do 50 c. za metr.

S erw e ty  różnej wielkości od */4 do l0/4 
16/„ ja k  najtaniej, od 1-50, 2, 4 złr.

G arn i tu ry  ln iane do nakrycia stołu na 
6 do 24 osób, wybór ogromny od zł. 
3-50, 5, 7 do 50.

Koszule d am sk ie .

haftem wzorów.

n

dobrego

zapinania na  ram ieniu, złr. 
2-50 do 3-20.

Koszule w lepszym  g a tu n k u  z haftem  
r ęczn y m  złr. 3, 3-75, 4, 4-25 do 5. 

W  najlepszym  gatunku i różnych rodza
jach  złr. 3'8@, 5 i 6.

Majtki dam skie .
Zwykło 90 ct., ozdobniejsze złr. 1-20, 

z haftowanemi szlarkam i złr. 1-80,
2-10, 2-50 i 3.

Z barchantu  gładkie złr. 1-60 i 1-75. 
Haftowan. ozdobne albo okładane p ika

złr. 2-50 i 2-75.
S pódn ice  d am sk ie .

Zwykłe od z łr. 1.60 do 2, z 
szyfonu złr. 2'50 do 3-50,

Z haftow anem i wstawkam i złr. 3-50,
3-75, 4 i 5.

Ogony z wstawkami lub bez wstawek
złr. 4-50, 5, 6, 7-50 i 9.

Spódnice z barchanu, gładkie złr. 2 i
2-50.

Haftowane ozdobne okładane pika złr.
3-50 i 3.85.

Kaftaniki.
Z szyfonu zwykłe 1 złr. lepsze zł. 1-50 

z wstawkam i haftów, od zł. 3-25 do 
3-50, z barchanu  gładkie złr. 1-20,
1 75 i 1 90.

Haftów, ozdob. lub ok ładane pika złr. 
2.90 i 3-20.

Koszule męzkie.
Z najlepszego angiels. szyfonu z gorsem 

gładkim  albo z listewkami złr. 1-50,
2, 2-50, 2-75 i 3.

Z dobrego płótna rum burskiego albo ho- 
lend. złr. 2-80, 3'50 i 4.

Kalesony męzkie.
Z angielskiej piki, wszeiktej wielkości 

od złr. 1-25 do 1-40.
Z dobrego cienkiego płot. od 1-60— 2-50. rj 

kolorowych, jako też  m ęzkich —

Z szy fonu  złr. 1-10, 
złr. 1-85.

Z dobrego h o le n d e rsk ie g o  albo rum bur
skiego p łó tna  z listw ą na przedzie

W ielki wybór pończoch damskich białych 
skarpetćk  w różnych gatunkach i kolorach.

Za wszelki u  nas zakupiony tow ar ręczy się, co się nie podoba, odbieramy, 
zam ieniam y albo wypłacam y za to całkow itą należytość.

To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie daje każdem u kupującem  . 
pewność, że nasza usługa je s t skorą i rzetelną, i że nasze ceny są bez konknreucyi.

Z wysokim szacunkiem  
Cf F ilia . 2VE. B eyor 1  Spółka 1583 17
Cj Skład fabryczny towarów płóciennych, zapas gotowej bielizny i wypraw
Qj w Krakowie,  S u k ienn ice  Nr. 13 — 14. n a p rz e c iw  k o ś c io ła  P anny  Maryi S
n] Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela bezpłatnie. m
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„DOM ZDROWIA"
koncesyonowany przez W ysokie ces. król. Namiestnictwo galicyjskie

Zakład leczniczy prywatny
w Krakowie przy ulicy Karmelickiej L. 39.

przyjmuje chorych obojej płci na wszelkie rodzaje chorób, 
wykonanie operacyi itp. (prócz chorób zaraźliwych i umy
słowych). PP. Profesorowie i Docenci wydziału lekarskiego 
Uniwersytetu Jagiellońskiego przyrzekli zakładowi swoje 
poparcie. Staranna opieka lekarska i wszelkie wygody 
zapewnione. Kąpiele w miejscu. Prospekta przesyła się na 

[ I  żądanie. Dla uniknięcia zawodu uprasza się o wczesne
*  zgłaszanie się o pomieszczenie w zakładzie. Ustnych wy-
3fc jaśnień udziela każdego czasu w zakładzie

0 ̂ Lekarz i W łaściciel Zakładu
1667 4 7 Dr. J. G wiazdom orski.

• o a i ‘ 4D o  o o i u o a  •Druk Wł. L. Anozyoa i S p ó ł k i .


